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_APTEKA 
B. GŁUCBOWSK EGO 

poleca obfity zapas wód mineralnych świeżego czerpania, wprost 
ze źródeł nadesłanych, ze szczególnem uwzględnieniem wód 
galicyjskich. 

Dr. R. Skmiński 
powrócił. -

... ,..1$1'-t . • a. o o r. o~ .Ili 

" 'i. o -" a. IO sztuk 

Ant. St~Dk~wski 
Piotrkowska 65 róg Benedykta 

poleci codziennie 

świeże masło śmietankowe. 
funt 50 kop. 

lódzki Kantor 

Ro11j1ki~go Towar111twa Tm1~ort~w 
zawiadamia rnmeJszym Szanowną Publiczno~J, iż 
z rozpoczęciem ruchu na kolei Warszawsko-Ka­
liskiej zostanie otworzonym w Zgierzu, pod 
dyrekcyą p. Marcusa ::.. Marguliesa 

we wlasnym tegoż domu, 

623-3-2 

W ars za wska Pralnia Chemiczna 
Farbiarnia, Sztuczna Cerownia i zakład 

reper cyjn~ rawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

,,=młCeie=---8'66 
Piotrkowska Ili, w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi­
ranki, portyery, dywany, meble do prania i czyszczenia. 
Materyaly do dekatyzowania . 

Na żądanie w 24 godzin. 
63()-r-4 

KSIĘŻY MŁYN 
Przędzalniana Xll 64. 

Jutro, t. j. w Niedziel~, d. I Czerwca 

~ Koncerty w ogrodzie. ~ 
Początek o godz. -1: popol. Wejście bezplatne. 

W razie niepogody koncerty odbędą się w sali. 
Wieczorem tań.ce w Sali Balowej. 

Rozkład pociągów. 
W:rchodzą z Łodzi• o godz. 12.31, 6.U**, 7.12*, 

12.-!3, 3.U5*, 6.02**, 7 .28. 
Przychodzą do Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*. ~.32, 10.21) •*, 3.52. 5.0\ 8.22*' 11.02*". 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznacz11.ją czas od 6 wieczorem no 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą: pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują ul. Długa N2. 7 
Oddział powyższego kantoru. 

61&-l-1 

• pociągi komunikacyi miejscow ej: .M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano , przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; ~ 23 odchodzi z l\.olusze k o g. 8 m. 48 wieczo­
rem, przychodt:i do Łocizi o godz. IO wieczorem. 

BUSKO. 
Dr. Czesław Otto, ordyna­
tor kliniki , praktykuje jak da­
wniej, willa „Wesota". 

. 599-6~1 

-.-.-.-

Kościół parafialny w Chojnach. 
Z wyciągu erekcyi z 1±92 roku kosciola 

filialnego w Chojnach okazuje tiię, że z powodll 
wielkiej odleglości kościoła parafialnego w Milesz­
kach od Chojen, dawni dziedzice wybudowali t11 
dla dogodności mieszkańców Chojen i sąsiednich 
wiosek kościół wraz z plebanią i wyznaczyli 
fundusz na utrzymanie stalego kapłana z pro­
wadzeniem osobnych aktów stan u cywilnego, co 
utrzymało się aż do 1808 r. Fundusze te, nie 
będąc nigdzie zabezpieczone, z kolei czasu ule­
gały dowolnym zmianom, aż w końcu zupełnie 
znikły. 

W 1868 roku gospodarze kościoła chojełJSkie­
go na zasadzie artykułu 22 do 25 Najwyższe"'o 
Ukazu z dnia 26 grudnia 1865 roku o urządz~­
nia duchowieństwa ~wieckiego w Królestwie Pol­
akiem, zadeklarowali utrzymywać swoim kosztem 
niezależnie od etatu parafialnego nadotatoweo-o 
wikiiryusza w Chojnach z pensyl1 150 rubli 
z mieszkaniem i opałem, na co dyrektor komisyi 
wyznań i oświecenia publicznego, reskrypiem 
z dnia 10 lipca 186~ r. za M ~ u 05, zezwolił. 

Wskutek prośby mieszkańców Chojen, po­
danej w 1891 rok.u do władzy archidyecezyalnej 
i przedstawienia tejże, główny naczelnik kraju 
w odezwie z dnia 28 czerwca 1893 r. za :\111089 
zawiadomH władzę archidyecezyalną, że minister 
spraw wewnętrznych na zasadzie Najwyższego 
polecenia z dnia 16 czerwca 1893 r. za N 329 ~ 
z~zwolił na załoź~n~e oso~nych ksiąg stanu cy­
wilnego przy kosc1ele filialnym w Chojnach i 
prowadzenie aktów przez nadetatowego wika­
ryusza parafii ~Iileszki, zamieszkałego przy ko­
ściele. Na zasadzie tego postanowienia akty 
stanu cywilnego dla kościoła fiUalnego w Choj­
nach prowadzone były oci d. 13 lipca 1893 l'Oku. 

Do obrębu kościoła filjalaego w Chojnach 
należały, prócz .Chojen Srarych, Nowe Chojny, 
Dąbrowa, Dąbrowka, folwark Fis7.era, Górki 
Stare, Górki Nowe, Józefów, Julianów, Kowal­
szczyzna, Smug i Komorniki. 

Z powodu ciągle wzmagującej siq lu<luo­
sci, która w przeciągu lat sześciu z .J.,000 do­
szła do 16,000, obsługa tak licznej ludno :ci przez 
jedneg•l l.rnpłana stała się zbyt uciążliwą. Wła­
dza arch1dyecezyalnu, ua skutek podanej proAby 
przez miejscowy dozór kościelny w 1898 roku za­
wiadomiła n ·skryptem z dnia 12 sierpnia 1901 r. 
za M 3B83, że w dniu 5 czerwca te~oż roku na­
stąpiło ajwyźsz.e. zahv~erdzenie p1:ojekLu Rady 
Paustwa, ahy kosc1ót filJalny w CboJnach zamie­
me na parnfialny z utrzymaniem proboszcza, któ­
remu wyznaczono pensyi 300 rubli roc7.uie. 

* 
Koś<:iół filjalny w Chojnach, pod wezwaniem 

św. Wojciecha biskupa i męC1rnnnika, jest dre­
wniany, deskami oszalowany, z murowaną r.akry­
styą, mającą <lriwi od ko~ciola żelazne, okno 
z kratą żelazną. Rościół wyrestaurowany grun­
townie ~ 1882 roku, gontami kryty, z wieżyczką 
na froncie, podłogą drewnianą. Wewnątrz olejno 
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malowany, drzwi prócz zakrystyi dwoje, ołtarzy 
drewnianych biało ole,jno malowanych, trzy. 
W wielkim ołtarzu obraz Matki Boskiej Pocie­
szenia, na zasuwie obraz. Wuiebowzi~eia ~aj­
świętszej Maryi Panny. W bocinych vltarzach 
z prawej strony obraz św. Wojciecha, w górie 
św. Walentego, z lewej strony obraz św. Fran­
ciszka i św. Anny, w gtin,e św. Rocha. Dzwon­
nica, stanowiąca zarazem bramę frontową, cmen­
tarną, nowo wymurowana w 1882 roku. Cme11-
tarz kościelny murem otoczony, <lo roku 1888 
był zarazem grzebalnym. W roku 1888 założo­
no po za wsią osobny cmentarz grzebalny, ma­
jący sześć morgów ziemi, z początku rowem 
okopany, w roku zaś 1898 do połowy murem 
otoczony, z frontu z bramą żelazną i dwoma 
furtkami. 

Ponieważ wyżej wzmiankowany kościół stał 
się dla tak licznej parafii za ciasny, a wskutek 
starości nawet niebezpieczny, proboszcz miejsco­
wy ks. Walenty Laudowicz, po porozumieniu się 
z członkami dozoru kościelnego pp. Janem Grzy­
bowskim, Józefem Majznerem i Wojciechem Bu­
basem, oraz parafianami, postanowił wybudować 
11owy kościół, na co otrzymał dnia 18 sierpnia 
1901 roku odpowiednie zezwolenie. 

O sposobie zebrania odpowiedniego funduszu 
podliliśmy wiadomość szczegółową w M 105 
<Rozwoju>. 

Dnia 5-go maja przystąpiono do budowy 
nowego koscioła; \.vedłng planów budowniczego 
Józefa Dziekońskiego. 

KALENDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Światopełka. 
PANORAMA Wieliczki, Piotrkowska Ji 74. 
WYSTAWA obrazów Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, 

Piotrkowska 107. 
ZA.BA WA na rzecz szkoły rzerniosl pod Rudą-Pa­

bianicką, .Corso kwiatowe" i wyścigi konne. 
ZABAW A dla dzieci w Galkówku, urządzona przez 

Stow. nauczycieli chrieścian m. Lodzi. 
Poniedziałek. 

DIIONA SLOWIAŃSK.IE. Ratyslawa. 
PANORAM.A Wieliczki, Piotrkowska J\'Q 74. 
WYSTAW A obrazów Tow. Sztuk Pięknych, Piotr-

kowska 107. 

--... ---

MieJscowa. 
Nabożeństwa majowe. W dniu chi8iejRzym 

w kościołach katolickich po raz ostatni w roku 
bieżącym będą odprawione nabożeństwa ma­
jowe. 

Rozporzą;dzenie. P. gubernator piotrkowski 
wydał rozporządzenie, żeby natychmiast wybra­
no kuratora szpitala św. Aleksandra i żeby na-

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-s-

Suteryny dziennikarskie. - Pogotowie w Helenowie -
Gimnastyka. - W letnich siedzibach. 

Nic takie to łatwe zadanie felietonisty, jak­
by z pozoru sądzić można. 

Te suteryny dziennikarskie, przeznaczone na 
utwory lżejszej literatury, skoro dają gościnę 
felietoniście, wymagają, aby je ubrał w siatkę 
paj~czą utkaną misternie, przedewszystkiem zaś 
lekko a mocno, tak, by nie oberwała się pod 
naciskiem myśli nieraz bardzo głębokich, co 
niby muchy oplątane przez- pająka gnieździć się 
w niej muszą, przeplecione do w ci pero, żartem, 
figielkiem, które zagłuszać znów winny świst 
bicza satyry, chloszczącego nieraz bardzo dotkli­
wie wady i przywary społeczeństw, zbyt bijące 
w oczy. . 

Cala zaś ta mieszanina zaprawną być mu­
si wielkiem umiłowaniem swego społeczeństwn 
i wszystkiego co swojskie, tak, aby wszelka go­
rycz zapartą była w sercu i broń. Boże nie bry­
zneta jadem, co truje jeno, ale 111e uzdrawia. 

• Wszystko to jednak byłoby pół biedy, gdy­
by nie aktualność. 

Co to znów za zwierzę?-pytasz zaciekawio-
na crytelniczko. 

'ro kleszcze, które tak silnie chwytają w swoje 
szpony mózg felietonisty, że snszy się nieborak 
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czelny lekarz był zaw8Ze obecny na posiedze­
niach rady dubroczynności miejskiej. Powyższe 
rozporządzenie ma na celu poprawienie gospo­
darczego stann rzeczonego szpitala. 

Drugie łódzkie Towarzystwo pożyczkowo­
oszcz~dnościowe (przy ul. l\likołaje.wskiej Nll 31). 
Zarząd Towarzystwa podaje do publicznej wia­
domości wymienione niżej najważniejsze wyniki 
i szczegóły jego działania w roku bieżącym. 

W ciągu 4 miesięcy, to jest od 1 stycznia 
do 30 kwietnia, miało Towarzystwo obrotu ka­
sowego rb. 1,227,163 kop. 32, z którego to obro­
tu najbardziej godnemi uwagi są cyfry następu­
jące: na udziały członkowskie, w tych 4 miesią­
cach, wpłynęło rb. 5I,;:ł50 kop. 76, wkładek 
oszczędności wpłacono rb. 232,795 kop. 6•\ po­
życzek wydano rb. 333, 720 kop. 2; cztonków 
w tym czasie przyjęło Towarzystwo 2,465, a 
wszystkich dotąd 7,330; osób sklauających 
w niem pieniądze na procent przybyło 1,023, 
zaś wszystkich książeczek oszczędnościowych 
wydanych dotąd przez Towarzystwo jest 3.591. 

Towarzystwo udziela pożyczki w wysokości 
od rnbla do 800 rubli, na spłaty ratalne i jedno­
rar.owe. Przy spłatach ratalnych pobiera od kwot 
na. raty 6%, a przy spłatach jednorazowych 8% 
rocznie. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Towarzy­
stwo na jedną książeczkę w ilościach od 10 ko­
piejek do 5,000 rubli, na procent 0 1! -ł do 5 ! od 
sta rocznie, który to procent od lipca. r. b. 
jednakowo od wszystkich wkładek, a więc tak 
złożonych przez członk.:,w Towarzystwa, jak i 
nieczłonków, obliczany będzie w 8posób nastę­
pujący: od kwot wypłacalnych na każde żąda­
nie lub za wypowiedzeniem nie dłuższem nad 
14 dni - 4% rocznie, od wypłacalnych za 3-
miesięcznem wypowiedzeniem - 4!%. od wypła­
calnych za półrocznem wypon-iedzeniem - 5%, a 
od wypłacalnych za rocznem wypowiedzeniem-
5ł%. 

Na szkol~ rzemiosł. Dzięki słonecznej, jasnej 
pogodzie, prawdopodobnie już ustalonej, jutrzej­
sza zabawa w Rudzie Pabianickiej, w polącze­
niu z wyścigami konnemi i „corso" kwiatowem, 
zapowiada się świetnie. Dochód z niej, jak wia 
domo, przeznaczony został na korzyść 8·1,koly 
rzemiosł przy chrześcijańskiem Towarzystwie do­
broczynności w Lodzi, instytucyi jednej z naj­
sympatyczniejszych w na.szem mieście. Bo czy 
może być coś bardziej celowego nad przemienia­
nie dzieci ulicy na dzielnych i zawodowo uzdol­
nionych pracowników. Aby jednak można było 
pomieścić w szkole ja knaj większą liczbę wyrost­
ków wałęsających się po ulicach, aby zakres 
szkbly rozszerzyć prze7, zaprowadzenie nauki 
rozmaitych rzemiosł, potrzeba bardzo wiele. 
Tymczasem skromne środki szkoły, utrzymywa­
nej wylącznie z ofiar publicznych, nie wystar­
czają na bieżące potrzeby. 

To też uiezawodnie łodzianie tlumnie pośpie­
szą jutro do Rudy Pabianickiej, by przysporzyć 
funduszów tyle pożyteczne.i iustytucyi. 

niby trawa na słońcu, wije jak w~gorz trzyma­
ny silną dłoni:'! rybaka, kręci zwojami, jak pa­
lestrant przebiera paragrafan·i kodeksu, byle 
jeno całą pogadankę tygodniową nawiązać do 
faktów i zdarzeń bieżących, interesujących ogół 
w danej chwili. 

Aktualność to kula u sluzydeł, które rwą 
się hen w podniebieskie szlaki, to sznury kono­
pne, krępujące jego polot, to zamki wiążące 
myśl w ciasnej klatce codziennego żywota, ze 
wszystkiemi jego bólami i radościami, igraszka­
mi i trudami. 

O i teraz. Wiosna zdecydowała się nare­
szcie zawitać na dobre w calej swej krasie. 

Spóźniła się biedaczka co prawda sromotnie, 
jak gdyby jechała do nas koleją nadwiślańską 
z tych dobrych czasów, kiedy to baba, śpiesząca 
na targ z nabiałem i jarzynami, me chciała za­
jąć miejsca w wagonie z obawy. by nie przy­
był11. do miasta w chwili, w której przekupnie 
zabierać się już będą do dobrze zasłużonego spo­
czynku po trudach dnia, spędzonego na wysila­
niu mózgu, jakby poczciwego cblopka nie <lo­
puścić do bezpośredniego zetknięcia z konsu­
mentem i obu należycie obłupić. 

Tak, czy siak, jednak, wiosna przybyła na­
reszcie. l\Iaj się za. wstydził i po długich kapry­
sach, które niby zdeklarowana histeryczka upra­
wiał, ukazał się we właściwej swej szacie. Niebo 
lazurowe bez najmniejszej plamki, słońce wyto­
czyło na nieboskłon, swój rydwan jak gdyby 

X2 122 

Panie, które przyjmą udział w jutrtejszej 
:tabawie proszone są o zaopatrzenie Bię w ko­
szyczki próżne. 

Gospodyniami zabawy są panie: Ziemowito· 
wa Arlitewiczowa, Emilowa Ejsertowa, Gusta­
wowa Geyrowa, Józefowa Grabowska, Juliuszowa 
Gruszczyńska, Wincentowa Kossakowska, Leono­
wa Koźmińska, Władysławowa l\falinow!ika, Sta­
nisławowa. :Makowowa, Augustowa Olszewska, An­
drzejowa Robowska, Kazirnierzowa Robowska, 
Słomczyńska, Ryszardowa Sztejnertowa, Rober­
towa Szwejkertowa i Edwardowa Wagnerowa. 

„Ziarno". Projekt ustawy kasy doraźnej 
pomocy dla członków Towarzystwa spożywczego 
,,Ziarno" przez komisyę, składającą się z ks. 
Stanisława Zacharyasiewicza, tudzież pp.: inży­
niera Steczkowskiego, adwokata przysięgłego 
Edwarda Filipkowskiego, Lewickiego, Koperskie­
go i Wł. Rowińskiego, został opracowany i za­
wiera 9.J. paragrafy. 

Projekt ten byl przejrzany przez zarząd 
Towarzystwa ,,Ziarna" i w krótkim czasie na 
posiedzeniu wspólnem rady i zarządu będzie 
ostatecznie przejrzany i pr·tygotowany do prze­
czytania na ogólnem zebraniu 

Taż sama l.omisya przyszła do wniosku, że 
niezależnie od kasy doraźnej pomocy, pożytecz­
nem byłoby dla członków Towarzystwa ,,Ziarno'· 
założenie kasy pogrzebowej, typu już istnieją­
cych. Wniosek ten przez zarząd zostal popar­
ty i na najbliższym posiedzeniu ma być przej­
rzany. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Jednem znaj­
starsr,ych Towarzystw w Łodzi jest Towarzy­
stwo strzeleckie, które powstało w 1824 roku, 
kiedy Łódź nie była jeszcze teIIJ ogniskiem prze­
mysłowem, jaką ją dziś widzimy, lecz małą tkacką 
mieściną. Brak policyi i straży ogniowej ponie­
kąd wkładał obowiązek na członków Towarzy­
stwa strzeleckiego, by czuwuli nad bezpieczeń­
stwem i mieniem mieszkańców. Obecnie, kiedy 
jedno i drugie Łódź posiada, i upodobania 
sportowe w nowej generacyi się zmieniły a prze­
dewszystkiem wzrosła. duża niechęć do niem­
czyzny, Towarzystwo strzeleckie chyli się kn 
upadkowi, czego jest najlep3zym dowodem zmnicj­
s;i;anie się peryodyczne członków, pomimo starań 
i zabiegów zarzą<lu tego Towarzystwa. Dla za· 
pobieżenia zupełnemu upadkowi tej instytucyi i 
zjednania większej liczby czlonków, powstał 
projekt, by przy Towarzystwie strzęleckiem, zor­
ganizowano oddział racyonalnego polowania.. 
Projekt ten, jak nas informują, pomimo, że 
w Łodzi jest dużo myśliwych, nie został popar­
tym i strzelcy radzi nie radzi pozostawieni zo­
stali sami sobie, <:o prawdopodobnie w niedłu­
gim czasie doprowadzi Tow. do likwidacyi. 

Szkoła przemysłowa. Roboty przy wykoł1-
czenitl budynków pod szkołę przemysłową postę­
pują dość gorączkowo, gdyż wszystkie lokale 
i budynki przecl rozpocz~ciem się roku szkolnego 
muszą być wykończone 

Całość tych budynków, postawionych na 

w nim, umajonym darami wiosny, zbierało się 
uczestniczyć w jutrzejszem <corso kwiatowem > 
w Rudzie Pabianickiej na wielkiej zabawie, którą 
niezmordowany komitet szkoły rzemiosł, przy 
cbrześciańskiem Towarzystwie dobroczynności u­
rządza z niemałym trudem dla pomnożenia fun­
duszów Szkoły, posiadającej tyle doniosłe zna­
czenie społeczne. 

Dzięki mu za to! 
Niechaj przybywa ukwiecone i umajone, bo· 

daj na wozie drabiniastym, zamiast ognistych 
rumaków ciągnionym przez najzwyklejszą prze­
ciętną fornalkę szlachecką, po chudym przednó­
wku w miarę jasnokościstą, ale niech przybywa 
zdobne we wszystkie swoje złociste promienie, 
jasne i pogodne. Na torze pabianickim będzie 
ono mile widzianym gościem. 

Toć, jak Łódź-Łodzi~, nie mieliśmy jeszcze 
zabawy podobnej i założę się, nie wiem juz o co, 
chyba o nadwyżkę honoraryum, którą mam ocho­
tę wytargować na naszym wydawcy, że prze­
c!ętua łodzianka lub lodwrnin, z tych, co po za 
Łódkę i Jasień nie wychylali nosa, nie mają ua­
wet pojęcia, co to za gatunek zabawy jest owo 
<corso kwiatowe, > urozmaicone wyścigami i con­
fetti'ami. 

Tłumnie więc i gwarno będzie n iczawoduie 
jutro na szosie pabianickiej, ścisk w wagonacli 
elektrycznej kolei podmiejskiej, jeśli ty, kapą­
śne w roku biezącym słońce, wyleczone z histe­
ryi już na dobre, zamiast otulać się w plancz 

, 
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skraju lasu miejskiego przy ko1icu ulicy ~w. Karo­
la, wygląda imponująco, :i.ż żal, ·i.e tak ładny 
gmach st:i.nął na krańcach miasta. Towarzystwo 
kolei elektrycznej łódzkiej przez ulicę św. Ka­
rola jeszcze w roku bieżącym ułoży tor do no­
wej szkoły. 

Z Ochronki Ill. Komitet III ochrony chrze­
ścijańskiej dla dzieci prosi za naszem pośre­
dnictwem opiekunki i opiekunów tej Ochronki, 
jak również osoby interesujące się sprawami tej 
instytucyi o łaskawe przybycie w dniu 2 czerwca 
o godzinie 10-ej rano na doroczny egzamin, wy­
stawę prac dzieci, oraz rozdanie nagród. 

Z przemysłu. 'futejszy komitet handlowy 
zwrócił się do ministeryum skarbu z prośbą o 
zaprowadzenie dyferencyalnej taryfy ll3. towary 
łódzkie idące przez granicę rosyjską do 'Rumunii, 
a to na tych samych podstawach, na jakich u­
stanowioną została taryfa przez Odesę. 

l\Iinisteryum dało odpowiedź odmowną, tło­
macząc, że zniżkowa taryfa przez O<lesę miała 
na celu podniesienie i rozwój żeglugi. Komitet 
po tej odpowiedzi zwrócił się z drugą prośbą, 
dowodząc, że obecnie towary bawełniane skiero­
wywane są przez granicę austryacką ze szkodą 
materyalną dla granicy rosyjskiej i dróg żela­
znych do niej prowadzących. 

Kamień. W ostatnich czasach cena kamie­
nia brukowego podniosła się do 4 rub. za metr 
sześcienny. Przyczynia się do tego znacznie i 
budowa kolei warszawsko-kaliskiej i linii kolusz­
kowskiej, na które są duie zapotrzebowania ka­
mienia. 

Tak poważn;i. zwyżka ceny za kamień stała 
się nies podzianką dla magistratu łódzkiego, któ­
ry w kosztorysach na roboty brukarskie nie 
przewidział jej i to zmusiło magistrnt, że zapa­
sy kamienia , gromadzone przez lat parę, w ro­
ku bieżącym zostaną zużyte do robót brukar­
skich przy przebrnkowaniu ulic. W podobnym 
położeniu znajdują się i miasta sąsiednie. Dla­
tego też zarządy miejskie noszą się z myślą u­
normowania wyższych cen na dostawę kamienia, 
by w przyszłości uniknąć nadetatowych wydat­
ków. 

Zapalanie latarń. Latarnie gazowe są obec­
nie zapalane o godz. 8 minut 30 w., a gaszone 
o godz. ~ m. 15 rano. 

Nadesłane. N a rzecz Ochrony I wpłynęły 
w ostatnim czasie następujące ofiary: od pp. 
Wyganowskich rb. 5, Sudra, Filipkowskich rb. 
5, p. Rezler rb. 3, od pani Zielińskiej rb. 2. 

Zguba. Można odebrać złożony w naszej re­
dakcyi pęk kluczyków, znalezionych na ulicy. 

W sprawie fryzyerów. Jakkolwiek w Łodzi 
niema cechu majstrów fryzyerskich, to jednak 
na bruku łódzkim coraz więcej pojawia się o­
sób, kt6re na podstawie świadectw wykwa­
lifikowanych jakoby fryzyerów, otwierają zakłady 
fryzyerskie. 

Świadectwa te zdobywane są drogą ubocz-

szary barwy olowiu; zajaśniejesz w całej gloryi 
swego majestatu i wytrwale dotrzymasz nam kom­
panii. 

Ale bądźże litościwe, a przedewszystkiem 
spr a wiedli we. 

Nie czyń, jak ostawiony dr. Koerber, pre­
mier austryacki i wszystkim bez różnicy obozów 
wymierz jednaką miarą swe łaski i względy. 

Nie ulega wątpliwości, że szkofo rzemiosł 
potrzebuje zasiłku i to tak bardzo, jak przemy­
słowiec łódzki kupców ze wschodu -lecz nie 
z wekslami ale z gotówką. Niezawodnie wycho­
wańcy tej szkoły-to przyszli, dzielni pracownicy 
w armii rękodzielniczo-przemysłowej, przemienie­
ni z uliczników w energicznych i odpowiednio 
uzdolnionych bojowników pracy. 

Ale, jak w każdym boju, tak i przy war­
sztatach pracy w ogólnym jej całokształcie nie 
brak rannych i zniemożonych, bo umysł ludzki, 
j~kkolwiek hardo wzlata pod obłoki, łatwo ogar­
nrn cały bezmiar wszechświata, oblicza ruchy 
c~at niebieskich i wymierza ich objętość, tudzież 
ciężar, przewierca wnętrze ziemi i zuchwale 
wdziera sie aż do same""o J. eJ· J. adra nie może 

"' b " ' 
przecież przewidzieć tych rozlicznych wypadków 
i zapobiedz ich skutkom, które nagle z dzielne­
go, J?elnego sił żywotnych i energii pracownika, 
czymą bezsilńą i cierpiącą nad wyraz ofiarę 
"'.łasnej nieostrożności, rozpętanych sił pl'Zyrody 
medbalstwa przełożonych, lub co gorzej jeszcze, 
karygodnej spekulacyi. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 31 maja 1902 r. 

ną, nielegalną, przy pomocy żydków faktorów, 
trudniących się specyalne pośrednicze11icm w tej 
sprawie. Zamiast "ięc zawodowych majstrów 
fryzyerskich rn świadectwem urzędu starszych 
zgromauzenia fryzyerów z Warszawy lub Piotr­
kowa, gdzie istnieją pomienione cechy, widzimy 
w Łodzi wielu właścicieli salonów fryzyerskich, 
którzy nigdy nie odbywali praktyki uczniow­
skiej, ani też przebywali w charakterze subjekta. 
Według bowiem praw obowiązujących każdy ! 
kandydat, ubiegający Hię o tytuł majstra fry- l 
zyerskiego, obowiązany µrzez lat trzy odbywać ! 
praktykę uczniowską w jednym z zakładów fry- ,' 
zyerskich, przedstawić po jej ukończeniu odpo­
wiednią sztukę na egzaminie, świadczącą o ko­
rzyściach, osiągniętych z nanki praktycznej i I 
teorytycznej, poczem przebyć lat dwa w takim-
że zakładzie jako subjekt. I 

Następnie dopiero, pragnąc zdobyć tytuł 
majstra, subjekt winien zlożyć egzamin praktycz­
ny i teoretyczny przed urzędem starszych zgro- ) 
madzenia cechu w Warszawie lub w Piotrko- 1 

wie, który mocen wydawać świadectwa tylko 1 
wykwalifikowanym zawodowcom. Wielu jednak, 
zamiast mozolić się i wyczekiwać lat kilka na 
zdobycie drogą legalną potrzebnego świadectwa do 
założenia salonu tryzyerskiego, woli urządzić się 
zupełnie inaczej, gdyż bez usilnych starań i pra­
cy, w tani sposób otrzymuje takie świadectwo. 
Sposób to bardzo prosty. Wystarczy porozumieć 
się z pośrednikiem, który za 30 do 50 rubli o­
bowiązuje się dostarczyć potrzebne świadectwo 
majstra fryzyerskiego. 

Tego rodzaju świadectwa pochodzą prze­
ważnie z Grodnil, Berdyczowa, Białegostoku, 
i t. d., gdzie tak zwani starsi rzemieślnicy 
cechu fryzyerów bez wahania wydają świadec­
twa niepowołanym kandydatom z całą świado­
mością rzeczy, że dany kandydat nigdy nie od­
bywał nawet praktyki uczniowskiej. 

W ten sposób wyrastają, jak grzyby po 
deszczu, majstrowie fryzyerscy, którzy następnie 
otwierają zakłady fryzyerskie. Nie dziw więc, 
że liczba ich coraz więcej wzrasta. Wytwarzają 
oni konkurencyę prawdziwie wykwalifikowanym 
zawodowcom. 

To też władze administracyjno - policyjne 
zwróciły już uwagę na sprawy f'ryzyerskie i po­
stanowiły dopełnić ścisłej rewizyi, - a każdego 
właściciela zakładu fryzyerskiego, któ1·y nie po­
siada świadectwa . z urzędu cechu fryzyerów 
w Warszawie i Piotrkowie, pociągnąć do odpo­
wiedzialności sądowej. 

Władze skłonił do tego fakt, że jeden z ta­
kich vseudo-fryzyerów przedstawił nielegalne 
świadectwo, w celu uzyskania pozwolenia na 
otwarcie salonu fryzyerskiego, tymczasem stwier­
dzono, że nigdzie dotychczas nie odbywał żadnej 
praktyki. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zamiast depesz na ś luby, ofiarował p. Maks Wilczyński 
2 ruble. 

W takiej chwili z gorliwością samarytanina, 
z szybk,.ością błyskawicy, a już co najmniej mię­
śni dobrze utrzymanych koni, przy ostrych tonach 
trąbki ostrzegawczej, wraz z lekarzem i całym 
arsenałem potrzebnych we wszelkich wypadkach 
środków, śpieszy nieszczęśliwemu z pomocą „Po­
gotowie ratunkowe". 

Słońce więc, co promieniami swemi radujesz 
wszelki żywot ziemski, bądźże łaskawe i na tę, 
tyle użyteczną instytucyę, skoro od jutra za ty­
dzień wraz z całym taborem wielkiej dorocznej 
zabawy ogrodowej „Pogotowie ratunkowe" zjedzie 
do Helenowa. 

A czego to tam nie będzie ku uciesze tłn­
mów, kt(lre skoro ty wszechpotężne słońce nie 
r.atulisz się w płaszcz szary deszczogroźnych 
obłoków, najniezawodniej w niezliczonej masie 
napłyną do Helenowa. 

Jednych pociągnie wielki balon, którym pię­
kna Lidya Wildenhof wzleci pod obłoki, by za 
chwilę, w zamienionym na spadochron, spaść 
z powrotem na ziemię, niby symbol tych wszyst­
kich niespokojnych duchów, co szybują zuchwale 
w podsłoneczne szlaki, ale niestety nie zawsze 
spadają z powrotem na ten pJl.doł płaczu bez 
szwanku i bolesnyc!J potłuczeń, na które nawet 
„Pogotowie ratun,kowe" pomódz nie w sfanie. 

Drugich -Żwabią „Sobótki" na wodzie. So­
bótki i Noc świętojańska, pełna czarów i uro­
ków draźuiących zmysły i podniecających fanta-
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Za powyższą ofiarę zarząd ma zaszczyt uprzejmie 
podziękować. 

Przewodnicząca Komitetu lódzkkh kolonij le­
tni ch wyzn. mojż . sklada niniejszem serdeczne podzię ko­
wanie p. Adolfowej Freund za laskawe nadesłanie rb. 10 
na rzecz kolonij, jako ofiarę, zamiast wienca na grób b. 
p. Adolfa Wolberga. 

Pomysłowy złodziej. Otto Heidrych, byly kon­
duktor t ramwajowy, lat 28 liczący, dopuszczal się w ro­
zmaity sposób kradzieży, choć ni e z i wsze z powodzeniem. 
Wczoraj o g. 4 po po!. z domu bankierskiego Wilhelma 
J~andaua, przy ulicy Piotrkowskiej J\~ 89, wyszedl do sieni 
Jakób Neuman, lat 14, praktykant fabryki p. f. "Stani­
sław R eiter," trzymając w ręku 300 rb. Heidrych, spo­
s trzegłszy chłopca, j edną ręką wyrwał mu pieniądze, a 
drugą zasypal mu oczy papryką i począl uciekać. Neu­
man instynktownie zamknął oczy, mimo to poczul ból , na 
który nie zwracając uwagi, z krzykiem puścił się w po­
goń za zlodziej em. Heidrych, by zmylić pogoń, wbieg.t 
do bramy domu Ni 45, a że dom ten jest przechodni, wy­
bieg! więc na ulicę Zieloną, po drodze jednak rzucił 200 
rb. Na krzyk chłopca, przechodnie przy pomocy poli­
cyanta zatrzymali zbiega i odprowadzili go do wydzialu 
śledczego przy kancelaryi policmajstra m. Łodzi, gdzie 
znaleziono przy nim 100 rb. i paczkę papryki. Heidrych 
przyznał się, że od kilku dni oczekiwał na kogokolwiek, 
by go okraść. 

Z ulicy. Berek Sznicer, lat 26, nagle zachorowal 
na ulicy Nowomiejskiej obok domu m 28. 

- Paweł Weber, lat 60, nagle zaslabl na ulicy 
Północnej. 

- Jan Białecki, lat 38, na ulicy Leszno zaslabl do 
tego stopnia, że stracil przytomność. 

W pierwszych dwóch wypadkach lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, pozostawn chorych na miejscu, 
Białeckiego zaś odwiózl do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Pogryzienie. Przy ulicy Spacerowej , w domu pod 
Ji 34, małpa pogryzła 9-letnią Feliksę Rzączyńską. 

Oparzenie. P. Franciszka Elgol, zamieszkała przy 
ulicy Długiej, w domu m 17, cierpiąc silny ból gl:owy 
chciała ją skropić kolońską wodą, lecz przez pomylkę 
polala rozczynem kwasu karbolowego, wskutek czego 
oparzyl:a silnie czol:o i oczy. L ekarz Pogotowia udzielił 
pomocy. 

Echa wypadku. Marya Chajlin, która w dniu 28 
b. m. poparzyła się, o czem donosiliśmy we wl:aściwym 
czasie, zmarła i wczoraj zostal:a pochowaną, 

OD ADMINISTRACYI. 
Ogłoszenia do- bież%cego numeru przyjmuje 

administracya „Rozwoju" do godziny Il-ej rano, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaczonych godzinach, będ% 
umieszczone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i święta administracya zam­
knięta. 

Numer dzisiejszy zawiera IO 
kolumn. 
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zyę, noc czarodziejskiem zaklęciem powołana do 
życia na krańcach bezwodnego miasta. 

Inni podążą ciekawi, na co też wysili się 
dowcip tutejszego warszawskiego kółka cykli­
stów; jeszcze inni, by do syta użyć gier spor­
towych. 

Gry sportowe i gimnastyka , to najdzielniej­
sze pono czynniki dobrze pojętego wychowa­
nia fizycznego młodzieży . Ileż to już pisząc o 
nich i ich bezspornym pożytku, n<tpsuto atra­
mentu, papieru i stalówek, a jednak legiony 
anemicznej, przedwcześnie zwiędłej mlodzieży 
jakoś zmniejszyć się nie chcą. 

Bal Toć u nas to tylko ma prawo bytu 
i cieiizy się uiezasłnżooemi nieraz względami 
publiczności-co modne. Gimnastyka zaś nietyl­
ko dla młodzieży i dzieci, lecz i dla doro,;łych 
ma tylko doniosłe znaczenie hygieniczne. 

Jeden z publicystów, który przez parę mie­
sięcy bawił w Kopenhadze, wymownie zaznacza 
ogromną różnicę, jaką dostrzegł odrazn w zdro­
wiu i wyglądzie zewnętrznym dunek i polek, 
a przypisuje to jedynie zamiłowaniu do gimna­
styki, szeroko rozwinię.temu u pierwszych, pod­
czas gdy u drugich jest ono prawie w zaniku. 
Ale też za to wśród dunek, jak utrzymuje ów 
puulicyl:lta, nie zdarzyło mn się spotkać dziew­
cząt chorych na blednicę, ani też osób o pochy­
łej wykrzywionej figurze. Dunki pomimo, że 
nie są zbyt urodziwe i nie mają regular­
nych rysów, do lat 40 sprawiają miłe dla oka 



Marya Konopnicka. 
-s-

~ Módl się narodzie, pisze poetka - niech 

pieśń wielka poi cię w pragnieniu , a myśl niech 
karmi cię w glodzie! 

To niezawodnie najgłębsze t-łowa, wypisaue 

w licznych uiezmieraie utworach Konopuit:ldt>j, 

która, od poczfltku swojej karyery poetyckiej, 

została jakby poetką cierpienia . 
. Od czasów Byrona cierpienie stało się uie­

Jako modnym hasłem dla 0alego zastępu poetów, 

przetwarzano i wystawiano je w najróżnorodniej­
szy sposób,-a nie potrafili wyłumać się z pod 

t.ego wpływu nawet nasi najwięksi romantycy. 

Ze cierpienie jest objawem ogólno-ludzkiqi, że 

pamięta się je daleko dłużej, aniżeli w życiu 

naszem dni pogodne i piękne, to nie ulega wąt­

pliwości; w sercu zaś bardziej wyegzalt'.lwanem, 

mała nawet krzywda rozrasta się niepomiernie 

i ogarnia cały organizm. Jakkolwiek Ma­

ry a Konopnicka do zbyt egzaltowanych i nad­

czułych aż do stanu chorobliwego nie należała, 

przyniosła jednak z sobą olbrzymią doz~ wraźli­

wości, którą jeszcze jej poetyczne usposobienie 

ro~winęlo bardziej. 
I dlatego odczuwa ona wszystkie skargi 

ludzkie siluiej niż wielu innych poetów, wo­
łając: 

O, dacie usta wszystkim krzywdom ziemi 
l wszystkim nędzom i tęsknotom ducha 
I niech się niebo-drzwiami blękitn emi­
Otworzy i Bóg niech słucha! 

I dźwięczy jej lutnia taką straszną ska1·gą 

długo, bardzo długo i doprawdy widzimy tam, 

jak ból indywidualny przetwarza się na więcej 

ogólny, ludzki, jak poetka cierpi, że jest bezsil­

ną, że tony jej pieśni nie mogą ukoić tych mi­

lionów serc tętniących żalem, który co chwila 

wytryska to w oczach, jako Izy ciqżkie, spada­

jące i roazące tę rozpaloną ziemię, to w pamięci 
jako żal i rozc:tiarowanie do życia, siejącego za­

wody, to znów w rozumie potężnym, mówiącym 

nieustannie: inaczej być powinno! Czemuż to 

cierpienie uas nie opuszcza i c.zem uź sami ludzie 

starają się o to, aby to cierpienie krzewiło się 

im świecie a nie malało : 

Świat błękitny, :l wiat daleki, 
Do którego wszystkie wieki 
Wyciągają swe ramiona: 
Czy zwinięty, jak w z.awiązku. 
w tajemniczym myśli kwiecie ... 

A ten świat zawsze jednaki: w ucisku du­

cLa słyszę, jak nad głową, przepaście toczą 

skałę syzy fo~ ą wiecznych zagadnień istnienia. 
Umyst cały pochłania cierpienie. Byron wy­

stępuje w całej pełni, dziwna ułomność jego, o­

słonięta płaszczem, zdaje się ukryta przed oczy­

ma świata, ale usta zwiastują sarkazm. Pierwo­

wzór poetki, niedościgniony w cierpieniu, pełen 

świadomości siehie i tej siły męzkiej pragnie 

wrażenie, posiadając >1,r~czne rucl.iy, lekki eta­

styczny chód, świeżą cei·Q a. co najważniejsza 

szczupłą lecz zgrabną figurę, chociaż podobno 

nie noszą gorsetów. 
Ws:t.ystko to zawdzięczają gimnastyce. 
O dunkach uie powiedział by poeta: „puchu 

maru)r, ty wietrzna istoto", bo dobrze wygimna­

stykowane zdołają one nie tylko oprzeć się ze­

firom, lecz w razie potrzeby zaradzą sobie sku­

tecznie a nawet i bliźnim pośpieszą z pomocą. 
Kto wie czy właśnie igraszki sportowe, słu­

sznie na drugiej już z kolei zabawie ogrodowej 

zastosowene przez Pogotowie, bo nie tylko uro­

dzenie, lecz i stanowisko obowiązuje, kto wie 

powtarzarzam, czy zabawy owe nie uczynią 

gimua~tyki modną wśród łodzian, a za lat parę 

lub kilkanaście, bo wszystko dzieje się przecież 

w czasie i przestrzeni, jaki publicysta duński 

nie będzie i;1ę zachwycał łodziankami i porów­

nywając je z dunkami, wspólgrodziankom naszym 

odda vierwszeństwo. 
Inaczej nawet być nie może, ho ślepy chy­

ba przyzna, że wśród łodiia.nek nie wiele jest 

takich, któreby o brak regularnych rysów posą­

dzić można. 
~iema też nic dziwnego i w tern, ie igrzy­

i;ka sportowe, na. zabawach Pogotowia ratunko· 

wego praktykowane, -rozbudzić mogą wśród 

łodz ianek i łodzian zam iłowanie do uprawiania 

gimnaRtyki. Wszak przy igrzyskach będą do "'do­

bycia bardzo cenne przedmioty różnego rodznju 

i użytku, które poi;iąść będą mogli ci tylko, 

ROZWÓJ. - SoLota, dnia 31 maja 1902 r. 

zdruzgotać wszystko, ro Jeży mu na drodze, co 

przystęp do wolnośf·i tamn,ie, poetka 11:1sza me 

ma tych sił. ani ty ch 1·1·1,·1w, ją ta walka mor­

duje, .ie.i serce kobi r l" e )difrzel.Juje 1·iPpl:1, spoko­

ju wytchnienia, a nadc11 :;zystko pogody. 

Dość, dość tych ~karg, dość tych żal ó w, 
:N"oc taka cicha. pelna woni... 
Czuj ę s rebrną mg lę n<L skroni, 
A w żreni r y blask opal ów. 

MARYA KONOPNICKA. 

I zdaje si1t, że ból zmógł poetkę, a spie­

waczkę cierpienia pokonała kobieta artystka, ko ­
bieta, która z rezyguacyą woła: 

Na nędzę naszą i na w idkość Twoją, 
Na taj emnice, co przed nami s tają, 

Na krzywdy ludzkie i tzy i konanie, 
Dosyć nam patrzeć przez dr,i e ń caly Panie! 

Początkowo poetka ioi!tawała w swoich utwo­

rach pod wµływem potężnych pi etów angiel­

skich, francuskich, pol11kich i cze:lkich. Wyzwa­

bła się wolno, ale już w najpierw'l'l.ych swoich 

pracach zdradzała pewną indywidualność, którą 

którzy W) każą naj\vi~ksz <~ zr~czność, pe,vność 

oka, elastyczność i zwinuoM. 
W s'l.ystkie zaś te przymioty zdobywa siQ 

jedynie i wyłącznie za pośrednictwem gimna-

1 

styki, u pm wian ej w dzieciństwie i praktykowa­

nej w wieku późniejszym, by nie wyjść z wprawy. 

N a zakończenie tej po gad au ki wytłumaciyć 

się jeszcze muszę z zarzutn , który mnie nieia­

wodnie spotka, albowiem 11a początku jej napi­

sałem, żc owa tkanka pujęczu, .zwana felietonem 

musi-a przynajmniej powinna, jak pająk muchę, 

oplątać jakąś myśl głębsią. 
Tymczasem na pozór całil d1.isiejsza poga­

danka felietonowa zmicnila i;it! w rekl:Jme dwóch 

zabaw, w celach dobroczyunydh l1' ządr.a1;ych. 
Przedewszystkiem mala poprawka. 
Nie w celach dobroczynnych a publicznych. 

Usiłowania bowiem, by uliczników i włóczę-

gów wielkomiejskich 'l,amienić na Indii użytecz­

nej pracy, lub pomoc doraźrrn niesiona bliźnie­

mu, dotkniętemu nieszczę śliwym wypadkiem, to 

nie jałmużna, jeno obowiązek społeczny od któ­

rego nikt uchylać się nie ma prawa. 
Gdybyśmy byli tak ui;połeczuieni, jak n.ngli­

cy, taka ::5zkoła rzemiosł lub Pogotowie ratu~'­

kowe, potrzebując zasiłku dla utworzenia fundu­

szów na utrzymanie instytucyi luh jej dulszy 

rozwój, wywiesiłyby tylko na frontowej ścianie 

lokalu, w którym t1ię mieszcą, sporą skrzynkę 

'!. napisem: "potrzeba nam f.yle a tyle funtów 

szterlingów". Wnet wnętrze takich skrzynek na­

pełniłyby pensy i szylingi w takiej obfitości, że 
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' sumiennie ocenił Ludwik Jenike, redaktor naj­

bardziej wziętego podówczas pisma „obrazkowego'' 

w Polsce. On otworzył drzwi poetce do Parna­

su; wchodziła. tam bardzo nieśmiało, ale chór 

ogółu witał ją coraz głośniejszym okrzykiem rn­

dości. 

Pierwszy tom .Poezyj" wyszedł w War­

szawie w 1881 roku, następnie u kazał sie zbiór 

w Wilnie, zatytułowu.ny "Z przeszłości " i ~ l 883 
rok u drugi tom poezyj w W ar­
sza wie. < Wrażenia z podróży > 

wywołały pierwszą surowszą 

kryty kę Antoniego Sygietyń­

skiego w "Wędrowcu." To je­
dnak 1Jie :damulo twórczego 
ducha, można nawet powie­
dzieć, wyzwalało go więcej . 

Poetka zaczyna krytyczniej 
spoglądać na to w.:izystko i ba­
dać, co koło niej dzieje się , 

zagłębiać l.lię i wnikać. Od­
razu też przechodzi do obozu 
postępowego i staje, jako ~ie­
rowniczka pisma, w tym du­
chu prowadzonego dla kobiet , 
p. tyt. <Swit,> wydawanego 
przez Lewenthala. 

W tym czasie ukazały się w 

Warsr.awie 1884 r. trzy pisma 
kobiece. Marya Ilnicka p ro-
111 adzita "Bluszc,,,," wydawany 
przez Ghigsberga, w kierunku 
konserwatywnym. Jan Kanty 
Gregorowicz · redagował "'l1y­
godnik l\Iód" nieeo śmielej. 

Naraz zapowiedziano ,,Świr ," 
którego kierowniczka wy g to­
siła śmiały program w kierun­
ku nowym, w kierunku wywa­
lczenia praw kobiecie. Trochę 
byto w tern humorystyki. 

Artykuły redakcyjne, żywo 

pisane, nawoływały kobietę do 
samowolnej pracy, do wye­
mancypowania się, a dodatek 
zamieszczał najnowsze mody, 
opisywuł jedwabie i fulary, 
oraz podawał sposoby modne­
go czesania wlosów. 

Pismo wywołalo też dulo 
komentarzy w społeczeństwie i trochę krzyku 

starych bigotek, które obawiały się, aby refor­

matorki nie . kazały im kościstych nóg przystra­

j 1ć w męskie kostiumy. 
8kończylo się jednak tylko na przestrachu. 

Pierwszy . posiew rzadko wschodzi, mówi przy­

słowie i „ovvit' ' zgasł rychlej, niż to można by­

to przewidzieć. Nie odbiło się to jednak na 

usposobieniu poetki, która nie wypuszczała z rąk 

pióra. 
Czysto nastrojowy jej liryzm lub objekty­

wna pieśń żalu, zmie111ała się często w epos. 

1.ądana suma znalazłaby się pomnożona w tróf­

nasób. U nas nietylko skrzynki rozrzucone po 

cułem mieście, nietylko codzienne nawoływania 

w gazetach nie wieleby pomogły, ale nawet 

gdybyśmy rozpuścili całe legiony kwestorów, 

l:lzturmujących do kieszeni łodzian po domac:b, 

rezultat nader uciążliwej ich pracy nie dałby 

nawet czwartej części potrzebnego danej insty­

tucyi zasiłku. 
Trudno -więc pogodzić się trzeba z dobro­

c:zynności~1 iokaczącą, ścigającą się, śpiewającą i 

flirtującą, gdy inaczej być nie może i gdy nie 

składki członkowskie i ofiary dobrowolne, lecz 

dochody z zabaw publicznych stanowią lwią 

część budżetów naszych instytucyj i stowarzy­

szeń publicznego dobra. 
Otóż macie i myśl głębszą, w dodatku '!.przy­

pomnieniem o doniosłem znaczeniu gimnai;tyki 

o ile leży wam na sercu fizyczne wychowanie 

mlodzicży i zdrowie dorosłych członków spol.!­

czeństw::i, które po nad wszystko umiłować j est 

przecież wal:!zym obowiązkiem. W letnich sie­

dzibach, co już powoli iuluduiać się poczy­

nają, będ-ziecie mieli do;ść 0zasu i sposobno8ci 

<lo nprawiania gimnastyki i rozmyslania, <""Y 

te:i. i n nas-tak jak u anglików-wystarczy kie­

dy,'.; pro;:1te wezwanie, by zapewnić byt instytn­

cyom publicznego dobra, czy też zawsze uciekać 

się hędziem musieli do filantropii rozbawionej. 

Tym czasem uowidzenia, jutro w Rudzie Pa­

hinnickiej a za tydzień w Helenowie. 
Janitsz. 
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I o tym dziale muszę słów parę powiedzieć. 

Konopnicka (z Was'.lowdkichJ nro<hiła się na w,:i 

w 1840 roku i rnie<;zkała cllużl:lr.y cr.a1:1 wśród 

ludu. To dało jej możność napisać kilka ła­

dnycli obrazkl'iw, w których wystąpiły typy lu· 

dowe. <Pan Balcer w Brazylii) należy właśnie 

do grupy utworów tego rodzaju. 
Tu odsłania nam w strofach osm1owierszo­

wych chłopa polakiego, z jego bólem, '!. jego 

cierpieniem, z jego f1lozof1 ą., na polskiej r.iemi, 

któr4 żegna i wita. Tło obrazu swojskie, rzecz 

niezmiernie piqkna i artystycr.nie pomyślana -

.a na l.Jiera tern więce.i wartości, że jak kol wiek 

Balcer cierpi, jednakże ustrzegła ~ię poetka zu­

pełnie egzaltacyi. 
Stary thlop, konserwatysta, katolik, nie lu· 

liiący słuchać opowiadali nowatorów, w kozi 

Tóg ich zapędza. 
Nie chce on równości, bo ta mu nie pasuje, 

woła : 

Dobrzerby bylo, lecz radbym wiedział, 
!\.to będzie majstrem, a kto czeladnikiem, 
Kiedy i w kaźni ustanie ten przedział, 
A chlopak mi się zastawi nrównikiem". 

<'zlek się na rruwie majsterskiom 'sie11t:ial, 
.fe t w cecłiu, t.cgo nie zlizać jęi:ykiem, 
Chon\giew bracką nosi- ma w Krakowie 
Brata. co ksiąrl:: .i est. - Balcerski się zowie. 

Obaerwuje ten Balcer wszystko, n jeduak 

nigdy nie zapomina, że z chaty wiejskiej wy­

szedł, że jakkolwiek jest kowalem, jednakże 

(ljciec jego za pfogiem chadzał. To wpiło się 

w jego pamięć, dlatego też, kiedy wsiada ua 

-0kręt, tak rozumuje: 

Tuż za nim, jak kiedy na nowinie 
•Plug zajmnie krojem ziemię, a odwali, 

Tak się polać skróś morza odwinie 
I szczerym ogniem po sprzętach się pali. 

Ka statku pan Balcer nie jest sarn, płyną 

z mm jego rodacy: mazurzy, kurpie, pod­

l:11:1iacy i inni, on im jednak vrzewodzi swym 

zdrowym rozsądkiem, opowiadając, że jedzie po 

zarobek, ale nigdy nie myśli roz1:1tać się ze swo­

ją ojc'!.yzną: 

Za~, gdy człek "'róci i na swojej grzędzie 
H.oztrzą_śnie snopa z tych ziem cudnych żniwa, 
'l'o choc w pomierzchu lub w cieniu nsiądzie, 

Zostaną na nim te blaski. te szkliwa. 

Konopnicka tworzyła wiele, pisała prozą 

nowele, studya i opowiadauia, a zawsze wkła:- ' 

dała wiele uczucia, któreru dopomagała sobie 

do wydobycia tero większego wrażenia. aby na­

pietnować krzywdy wyrządzane, zwrócić większą 

u~agę na niedolę ludzką, lab pobu4zić dzia­

łalność w dodatnim kierunku. Przeważną. jednak 

nutą w liryce poetki to smutek, chociaż niekiedy 

porzuca ten smutek i staje l:lię artystką, toną~ą 

w barwach i spokoju. Często też odzywa 1nę 

do niewiast, uderzając w najczulsze, erotyczne 

struny, to też jej wiersz <Do kobie~y) stał się 

przez s1rnją popularność programowym, ciyty­

wauym i deklamowanym w całym kraju. 

W utworach też Konopnickiej jest jedna nu­

ta, najmniej uprawiana przer. naszych ppetów,­

nuta poświęcona ludowi. 

Kocha go "Konopnicka, odczuwa jego nie­

dolę, idealizuje wiele zalet chłopa polskiego, 

a jego życie, jego dolę szkicuje jaskrawemi 

farbami· to też na tero polu wśród poetów o-
' . ' 

statuiej doby poetka otriymała palmę pierwszen-

-stwa! 
Dzialalno8c\ Konopnickiej dla naszego spo­

łeczeństwa ma bardzo dodatni charakter. Prze­

dewszystkiem jako kobiety, która starała się 

walczyć w kwestyi podniesienia praw wszyst: 

kich kobiet polskich. Ta trafiła ua grnnt <losy~ 
oporny, wiec też przeciwnicy domowe stosunki 

poetki ch~ieli wyzyskać na jej uiekorzyś?· 
I na tern polu kobieta w kruju naszym ma na.i­

wiecej do zwalczenia. Kolportowana r.wykle 

prz~z kumoszki, nieumiejąca rozn'iinić etycwy~h 
przyciyu, ale zutn ~r.111:1gt1jąca językiem, głupia 
opinia znajduje ogromu~ ilość chciwych .rlotek 

zwolenników i zwolenniczek. Wtedy llttjlepsr.a 

przyjaciólka oczernia swoją n:ijdrożsr.ą przyja­

·ciólkę i wówcr.as 'hwykle z tego trybun~lu pu­

blicznrg.) W.) birgtt wyrok skazując~ .~ob1etę 11a 

pozbawienie v;sr.elkir.h praw, przyw1leJOW, nawet 

sposobu do życia; bo wie~ci kolportują tchórze 

ROZWÓJ. - bobota, dnia 31 maja 1902 r. 

i wiedr.ą, że za obelgi mężcr.yzua mofo się n po­

urnieć .. \Je wirlkim talentom to _c<~1!1..ie1!ne uj_a­
danie jamników kr;,ywdy przyme:;c u1e moze. 

Poplyuą one dalej na żnglach 1nvej pra<'y, gnio­

tąc nh~ te 111arue i•lemię krecie-plotkarzy i uio- I 
sąc µodioduie. roz 1rnsz'ł mroki przykre i prze-

i<ycone trującą woni·:! ,, 

Poetka r.amia::.t zmurszałego pn:iiewu pr1,e­

kazala nuUJ plon zurowy obf11y i za ,l'l.iwiaj'1:1'0 

pię1rny. 
To też llroczystość trzydzie"toletuiej (lziabl­

uości poetki, Rpoleczeiistwo pochwyciło f;kwapli­

wie, cala pra:ia od·laje jej l1oltl zasluiony. 

a ;~ pral:lą i naród. Du tego ogtJln. ·g" nmauia 

i my dorzucamy ten skromny listek. ~·) 

*) Z pod piór;~ poetk i wyszly na tępujące prace: 
nNad mogiłą" (pamięci Kraszewskiego) Kraków 1887 r. 
"Poezye", serya III, Warszawa 18'37. .Cztery nowele·, 
Warszawa, 1888. "W piwnic;i;nej izbie", War~zawa, ll:i88. 
Wybór poezyi", .l\loi zn tiomi" (nowele), Warsz., 1900. 
"Prome1.eusz i Syzyf"-, _Pun Baker z Brazylii" , \Yarsz., 
1892 .• Na drodze", nowele i obrazki, 1893 nListy", 189a. 
"Poezye", sery a I\", 1803. „ Linie i dźwięki". "~owele", 

nDym", "Ludzie i rzeczy", 1898. "\rybór pism-. "Jerm<\­
lm", "Przez głębinę" i wiele studyów o poetach naszyC'b 
i obcyr-h. 

W. Cz. 

„BOCIANY". 
-?-

- "Tatulu'" 
"Co tam?" 

- A spójrzcie ino ... 
Ino nie w swOJe dwojaki! ... 
Dziouale ptaki powietrzem plyn::i, 
Skrzyclliska, kieby cl1uslę rozwiną, 
A srebrne, niby śnieg jaki!" 

- „Bociany!" 
- „Dyć ja wiem, że lJociany, 

Wiem, że gdy pola się mają, 
Nn. one łąki na one łany, 
Niby my do swej chaty s!omian<'j, 
Z tęsknicą '.Yielką wracają". 

- "A juści'" 
- Haj! ha.i! .. Grają, liy dzwony, 

\V klekoty Liją radosne -
Para za parą zbiega na strony, 
K'sobie, od siebie, niby ,.goniony ... „ 

- A no! zwyczajnie na wiosn~!" 

- „Tatulu! .. rzućcie jeno oczyma 
Na ziemię słonecznie złotą -
Chatupy każdej bocian .się ima, 
Jeno na naszej nie'ma i niema .. " 

- „Bo doli niema, sieroto!" •i 

Kazimierz Glif1,ski. 

*) Wiersz ten byl drukowany w „Tygodniku Ilu­
strowanym" pod wpływem obrazu Chełmońskiego „Bo­
ciany", który obecnie wystawiono w Łodzi n!I wystaw ie 
zbiorów Towarz. Zach. Szt. pi ęknych w Królestwie Pol·· 
skiem. (Przyp. Red.). 

-:-:-:-

\VlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Piotrkowa. 

- Wczoraj odbyło się posiedienie Towarzy­

stwa rolnicicgo w Piotrkowie. Zjazd był liciny 

z powo<lu dzisiejszych wyborów do władz Towa­

rzystwa kredytowego ziemskiego gub. piotrkow­

skiej. Odczytał l:lprawozdauie p. Slwejcer, młod­

szy Janusz Szwejcer mówił o kasie emerytalnej 

dla slużhy i oficyalistów wiejskich. Powołując się 

na istniejące już tego rodzaju kasy za. granieami, 

we Fraucyi i Niemczech, dyrektor Boguslawski, 

inżynier, pr1.edstawił kwestyę sklepów w Rawie, 

w Nowo-Radomsku, Czędtochowie, które wybor­

ne dają ranltaty. Hemamentu narzędzi nie zo­

stało nic w sklepach. 

- Donoszą nam, że w dniu wczorajszym 

w południe na stacyi towarowej dn•gi żelaznej 

warszawsko wil deó~kiej, zajęty przy spinaniu 

wagon<lw w pocii!gll mau~wrują.cym 28-letui Lu­

dwik Giersz zo.:1tał przygnieciony buforami wa­

gonu i ulegl zgnieceniu klatki piersiowej. Nie-

5 

s'hczęśliwy w stanie bezprzytomnym został od­

'' ieziony do miej1:1cowego szpitala. 

Z kraju. 

- W "Gazecie Kieleckiej" znajdujemy na­

stępujący opi' przyjazdu 'ieukiewicza do Oblą­

gurka: 
"W ieszłym tygodniu n. Sieukiewicz r.jechuł 

z Warszawy do Oblągorkn, w celu rozejrzenia Ri~ 

w nowej siedzibie i zarząd11enia przygotowa,~­

czyeh robót, prr.ed sprowadzeniem swoich 11bio­

rów 1 ruchomo.\ci do pałacu obl~goreckiego . 
"l:nrn wielkiego pisarza przedarła sil1 aż do 

zagród wieśniaczych, poniewai, cała Jndno~ć 

przydrożnych wiosek 13og~jn, Chdmiec i Oblą­

gorka wyległa na gościnitc, aby przywitać no­

wego dziedzica, bez żadnej 'l.achqty ze strony 

iuteligcucyi i hcz jej ndiialn, bo nawet prob11.,;zci 

chełmiecki, jako chory, nie mógł w powitaniu, 

zgotowanem przez włościan, uczestnic'l.yć. 

Na mostach przy Bugaju włościauie witali 

znakomitego pisarr.a chlebem i solą. To sarno 

powtórzyło się na granicy parafji Chełmce, 

w koócu na groblach wsi Oblągorek, gdzie 5U 
wiejskich parobczaków na koniach otoczyło po­

jazd i doprowadziło Sienkiewicza do dworu. 

l,rzy kapliczce, na skręcie nowej objazdowej 

drogi, służba dworska z włościanami 100 kolonii 

oblągoreckich, wedlng pomysłu wioskowego ry­

marza, wzniosła wyniosły łuk, przyl:ltr<rjony 'hie­

lonemi wieńcami, na szczycie którego na tle 

białem widniały cyfry: H. S. 
Tam autor .Quo vadi8" r.atrzymal siq i wy­

siadl z pojazdu, a jeden ze starych ,·..-łościan 

w imieniu współmieszkańców ofiarował mu bo· 

chenek chleba i sól z życzeniami blogosławień­

l:ltwa Bożego na własnej ziemi. 
Sienkiewicz, po przybyciu do dworu z zado­

wokniem ob~jrzał cały pułacyk, mie8zczący Hi 
pokojów i ąrządzony z. możliwemi udogodnienia­

mi, ponieważ posia<la kanalizacyę, wodociągi , 

telefony, diwonki elektryczne, a baszty r.aopa­

trz.one w konduktory. 
Za kilka t.ygodni galerya obr:izów Sienkie­

wicza, zaledwie pom1e~cić się bt;dzie n;ogła 

w pokojach pu.lacowycb, a nJOże nawet nie star­

czy na nią miejsca .. 
Nowy właśt;iciel Oblągorka wiele(: interesuje 

się gospodarstwem, obszedł bowiem w::izystkie 

pola, las . stawy i budynki gospodarcr.e i tegoż 

duia pojechał do sąsiedniego Promnika, aby po­

dziękować p Adamowi Popia.wskiemu r.a dotych­

czasową opiekę nad gospodarstwem, pro!lząc o 

dalszą pieczę i zajęcie się sprawami roluemi 

Oblągorka. 
N a drugi dzień Sienkiewicz wyjechał do 

Wur.,;zawy, zkąd za dwa tygodnie r.jedzie jnż 

razem z rodiiną na stały pobyt do nowej sie­

diiby. 
Oblągorek za:itąpi an torowi „Potopu" Zuko­

pane, lato bowiem spędzi na własnym zagonie, 

w wio11kowej cisiy i idula od wielkomiejskiego 
ruchu." 

W Ciecbociuku w bieżącym sezonie o~ie­

dli następujący lekarze: Arnsztejn FeJikf1, Blu­
menau, Ciągliński Kazimierz, Ciszkiewiczowa Te­

re„n, Dembicki Ignacy, Górski Luqwik, Chwat 

Ludwik, Jezierski Franciszek, Kamocki Romuald, 

Lubowski Henryk, Przyrembel Michał, Polikier 

Berrnnd, Hu ppert .ą:enry k, Stockman Aleksander, 

Tanenbaum Leon, Zegański Stefan - lekarz-den­

tysta i Chwat Bertold - lekarz-dentysta. 
Wypada nam iaznaciyć, że sezon kuracyjuy 

już się rozpoczął, do dnia Odtatniego przybyło do 

do Ciechocinka ~-!5 osób. Ceny w zakładzie są 

następujące: Wpisowe: od osób osób dorosłych, 

kąpiących się w łaiienkach ~]lj\g 1 i 3 po rb. o, 
cd dzieci do lat 12 po 1.50, od osób dorosłych 

kąpiących się w łazienkach ~ -! po rb. 4.-, 
od dzieci do lat 12 po rb. 1.25, od osób doro­

słych kąpiących się w łazienkach J\l! 2 po rb. 2.-, 
otl dzieci do lat 12 po rb. 1, od osób doroąlych 

przybyłych do Ciechociuka lla czas od 4 do 7 

dni po rb. 1.-. Prócz tego od każdej osoby 

pobiera się na urządzenie ka.nalizacyi w Ciecho­

ciuku po kop. 30. Służba zwolniona jest od 
wpisowego. 

Ceny kąpieli w łazienkach .\'li 1: gabinet 

solankowy . i 2 waunami porcelan. i buduarem 

rb. 1.50, kąpiel solankowa pojedyńcza w waunie 

porcelanowej kop. 60, gabinet z wanną dla ką­

pieli kwaso-węglowych rb. 1.20, kąpiel solunko­

wa dla dzieci kop. 30, wejśde do ła~ni ogólnej 
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z prysznicem kop. 30, we.1scie do ogólnych tn­
sz1)wek kop. 50; w łazienkach J\l! 2: kąpiel so­
lankowa w wannie miedzianej dla osób doro­
slych kop. 30, kąpiel solankowa w wannie dre­
wnianej dla dzieci kop. 15, wejście do łaźni 
ogólnej z prysznicem kop. 15, kąpiel blotna dla 
osób dorosłycli rb. 1.-, kąpiel błotna dla dzieci 
kop. 60 ; w łazienkach ~~ 3: gabinet błotny 
z buduarem rb. 2.-, kąpiel błotna dla osób do­
rosłych rb. 1.50„ kąpiel błotna dla dzieci kop. 90, 
wanna fasonowa dla okładów błotnych kop. 45. 
inhalacye przed południem kop. 30, inhalacye 
po południu kop. ~O; w łazienkacli j\l! 4: kąpiel 
solankowa w wannie miedzianej dla osób doro­
słych kop. 45, kąpiel solankowa w wannie dre­
wnianej dla @zieci kop. 25. W razie potrzeby 
wzmocnienia kąpieli tiolankowej dodatkiem szla­
mu i ługu, takowe produkty sprzedają się: gar­
niec sdamu kop. 5, garniec ługu kop. 5, wiadro 
błota torfowego na okłady do domów kop. 15. 

Ś. p. Michał hr. Dzieduszycki. 

Telegram doniósł nam wczoraj o nagłym 
zgonie, zaszłym w Krakowie, ś. p. Michała hr. 
Dzieduszyckiego, zajmującego tam urząd naczel­
nika okręgu skarbowego. 

Zmady był synem nieżyjących Edwarda hr. 
Dzieduszyckiego z Budyłowa w obwodzie brze­
żańskim w Galicyi i Józefy z hr. Łosiów. Otrzy­
mawszy nader staranne wychowanie i wykształ­
cen'e, był nadzorcą skarbowym i prezesem po­
wiatowej dyrekcyi skarbowej w Samborze, skąd 
hierarchicznie przeszedt na wyższe stanowisko 
skarbowe w Krakowie. 

~\Iając wrodzone aspiracye literackie, ś. p. 
~Iichał hr. Dzieduszycki, kiedy w latach sie­
demdziesiątych zamieszkiwał we Lwowie, upra­
wiat z zamiłowaniem i powodzeniem niwę pi­
sarską, już to jako krytyk teatraluy <Dziennika 
polskiego>, już też jako dowcipny i płodny hu­
morysta, współpracownik ś. p. Liberata Zającz­
kowskiego i ś. p. Włodzimierza Zagóri:;kiego 
w (Szczutku> lwowskim. 

Pozostawił też spolszczony pięknie poemat 
Hamt:rlinga <Danton i Rebespierre>. 

::;. p. Michał hr. Dzieduszycki ożeniony był 
w roku 1879 z p. Julią ze 8krzyńskich i osie 
rocił pięeioro dzieci. 

Deklaracya Koła polskiego w sejmie pruskim. 
--:-

N a wtorkowem posiedzeniu izby pl)selskiej 
preze8 Koła polskiego dr. Henryk Szuman złoźyl 
następującą deklaracyę: 

„Projekt, przedstawiony izbie, jest co do 
całej i::1toty swojej dalszym ciągiem i znaeznem 
rozszerzeniem ustaw z 26 kwietnia 1886 roku 
i 20 kwietnia 1896 r., gdyż i nowododany ar­
ty kuł II projektu zawiera całkowitą tendencyę 
właściwej ustawy kolonizacyjnej, chociaż w in­
nej, może niebezpieczniejszej formie. Wynika to 
zarówno z tytułu projektu jako też z odnośnych 
motywów do niego, które są jasnym dowodem, 
że oba artykuły projektu mają stanowić i sta-
nowią organiczną całość. · 

Koło polskie protestowało zawsze jidrnaj­
energiczniej przeciw tym ustawom i zwalczało 
je w jaknajostrzejszy 11posób. Ten protest po­
nowić i zaostrzyć go jeszcze mamy wszelki po­
wód, skoro rząd przez przedstawienie niniejsze­
go projektu okazał, że nie zważając na naj­
prostsze obowiązki względem obywateli państwa 
prnskiego, zdecydowany jest kroczyć dalej na 
zgubnej drodze. 

Według naszego najgłębszego i niezłomnego 
przekonania wykracza ten projekt, tnk samo, 
jak i poprzednie, przeciw najelementarniejszym 
zasadom prawdy i prawa, przeciwko jasnym 
przepisom pruskiej i niemieckiej koustytucyi. 
Niemniej naruuza on przepisy §s 55 i 60 usta­
wy introdukcyjnej dla kodeksu cywilnego. Pro­
jekt pozostaje w niezgodzie z prawdą samą już 
w swoim t) tule, pouicwnż pr:1wdziwym jego ce­
lem jest nie podany pozorny cel wzmocnienia 
niemczyzny, tylko wyrugowanie i wytępienie tu­
bylczej luduu~ci polskiej w odnośnych dzielni­
cach. 

Umotnvowanie projektu pozbawione więc 
jest wszelkiej r1.eczowej podstawy, poniewaL 
w danych stosunkach o jakiemś zaczepnem lub 
prowokacyjnem, ba nawet o wrogiem dla pań-
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stwa zwalczanin i rugowaniu niemczyzny wogóle 
nie może być mowy. NatomiaRt jest faktem. że 
od lat dziesiątek prowadzi si~ systematycr.nic 
i to przy pomocy wszelkich środków państwo­
wych nieubłaganą walkę przeciw ludności, któ­
rej całą winą jest, że jest polską i chce polską 
pozostać. 

Z WARSZAWY. 

- Na wystawie kuchar„kiej rrowarr.ystwo 
gazowe demonstrować ma kilka systemów kn­
chen gazowych, na których przyrządzonych bę­
dzie kilka potraw w oczach publiczno4ci. 

- Trzeci most na Wiśle ma budować To­
warzystwo paryzkie budowy mostów, t. zw. "ba­
tiniohikie. - Dla tego cel n bawił w Warszawie 
w ciągu kilku tygodni inżynier paryski p. I. 
Dochner. Towarzystwo ma wykonać most wła­
snym kosztem łącznie z uregulowaniem obu 
brzegów Wisły między mostem praskim i Sol­
cem na spłatę w ciągu 15 lat ogólnych kosztów 
budowy. 

-- Niektórzy składnicy instrumentów mu­
zycznych zawarli stosunki z fabrykami w Styryi, 
harmonie sprowadzają z Cesnn;twa i Wiednia, a 
galanteryę muzyczną z Francyi, wszystko to za8 
z pominięciem Prus. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 30 maja. Jego Cesarska .l\Iość 
Najjaśniejszy Pan w dniu 22 marca ( 4 kwietnia) 
raczył zatwierdzić pierwszy dziennik specyalnej 
rady w sprawie potrzeb przemysłu rolniczego. 
Dziennik ten zawiera 27 kwestyi, które będą 
oddane do decyzyi komitetów miejscowych. 

W liczbie spraw znajdują się uastępujące: 
1) Ułatwienie sposobu wymiany gruntów, w celu 
skasowania szachownic. 2) Organizacya drobne­
go kredytu ludowego. 3) Powiększenie kredytu 
melioracyjnego. 4) Związki rolnicze. 5) Rozpo­
wszechnienie najlepszyd1 sposob{>w i narzędzi 
rolniczych. 6) Podniesienie hodowli bydła. 7 J 

Zachęcanie włościan do dobrowolnego rozdr.iału 
gruntów. 9) Uregulowunie wędrówek za zarob­
kami, za pomocą pośrednictwa w inf•>rmacyach; 
ułatwianie przejazdu i pomocy lelrnrskiej. 

Wiedeń, 30 maja. Czarnogórska straż po­
graniczna zastrzeliła pod Bilckiem nad granicą 
Czarnogóry czterech żołnierzy austryackich. 

Wiedeń, 30 maja. Parlament obradować bę­
dzie bez przerwy aż do 5 czerwca. Położenie 
z powodu opozycyjnej postawy czechów jest 
niepewne. 

Poczdam, 30 maja. Szuch przybył wczoraj 
o godr.inie 6 po południu. Powitali go: cesarz 
Wilhelm, książęta i sekretarz stanu ministeryum 
spraw zagranicznych. Po przyjęciu honorów 
wojskowych, cesarz i szach udali się do pałacu 
Oranżeryi. 

Szach obdarzył cesarza Wilhelma wysokim 
orderem perskim. 

Paryż, 30 maja. Suma otrzymanych przez 
ministeryum koloni ofiar na rzecz Martyniki wy­
nosi 1,937,481 franków, w tej lim•,bie 250,000 
franków od Cesarza rosyjskiego i 25,000 frank. 
od cesarza Franciszka-Józefa. I 
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Londyn, 30 maja. Biuro Reutera dowiaduje 
się, iż według wszelkich w.~kazówek rokownnia 
dotychczasowe z bocrami wyduły rezultaty po­
myślne. K westya zatrzymania przez boerów 
broni nic napotka zbytniego oporu. 

Londyn, 30 maja. Dzienniki twie1·Jr.ą. że 
zawarcie pokoju będzie ogłoszone napewno w po­
niedziałek . 

Londyn, 30 muja. ( Duily Mail ~ zapewnia. 
stanowczo, że odpowiedź delegucyi IJoerów wczo­
raj nadeszła i niezwłocznie rozbierana była na 
radzie gabinetowej. <Daily Mail > dodaje, że 
pokój je,,;t stanowczo zawarty, jakkolwiek mini­
strowie wstrzymują się z urzędowym komunika­
tem. Sfery giełdowe oceniają położenie trochę_ 
pesymistyczniej. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

-.-
Wiedeń, 31 maja. Paweł Sapiecha otrzymał 

urzędowe zaproszenie o przyjęcie wspóludzialu 
w orszaku arcyksięcia Ferdynanda d'E-;te, na­
stępcy tronu Austro-Węgierskiego, który udaje 
się na koronacyę króla E•l warda VII. 

Berlin, 31 maja. Hr. Btilow popierał usta­
wę anti-polską. Poseł Ehler z partyi wolnomyśl­
nej wnosił aby fctndusz kolonizacyjuy ograniczo­
no do trzechset milionów marek, lecz prote1:1towar 
przeciw temu minister rolnictwa von Podbielsky 
i minister skarbu Reinbaben, który nawoływal do 
jakuaj większego pośpiechu. 

Poseł Tidemann dln zjednania centrum 
oświadczył, że fundusz kolonizacyjny skierowany 
jest przeciw polakom, nie zaś przeciw katolikom 
niemcom, którycl1 pola<'y więcej jeszcze niena­
widzą, niż niemców protestantów. 

Berlin, 31 maja. W czasie przejazdu szacha 
per1:1kiego, zamknięto część ulicy pod Lipami, co 
wywołało wielkie oburzenie w prasie i wśród. 
publiczności. 

Londyn, 31 maja. Wodzowie boerscy przy­
jęli wszystkie warunki pokoju zaproponowane 
przez Angli~. Delegaci boerów zebrani w Veree­
ningu przyjęli na siebie obowiązek zjednania dla 
sprawy pokoju tych wodzów boerskich, którzy 
się jeszcze temu opierają;. 

Londyn, 31 maja. Wszystkie gazety zape-· 
wniają, że pokój tak jakby już był zawarty. 
Zwłoka tłómaczy się charakterem narodowym 
boerów, którzy dziesięć razy zastanawiać się 
zwykli, zanim co stanowczo postanowią. 

Kabel z Afryką Południow~ uszkodzony,. 
wskutek czego depesze ulegają opożnieniu. 

Zawiadamiam Sz. rodziców i opiekunów. że· 
w mojej pensyi 4-klasowej, z pensyonatem i kla­
sami przygotowawczemi, egzaminy wstęµne, przed-· 
wakacyjne odbywać się będą codziennie od 1-g(}­
do 15-go czerwca. 

Przełożona pensyi 
Zofia z Bade1·ów Libi3zowska. 

Łódź, ul. Piotrkowska J\11 28. 

*******~**~*~*~~*****~*****~**~****· ~ .-.-aaa-a.._I. -a-,y.-.~•eiD_: ~ 
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~ KINEMATOGRAF *: ~ ~ 
~ pozostaje w m. Łodzi nieodwołalnie jeszcze tylldco d? nieddzieli 8 czerwca, (wlącznie) * 
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~ Ootatni wzlot areonauty Severo na Jego balonie „Pa~". - :\aj nowszy 1.n.agnety,zm. - \\ yśc1g1_ z przeszkoda- -~ 
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~- · ferja i wiele innych. * 
~ Przedstawienia od 1-ej w południe do 10 w. - co godzin~. Krzesło 20 kop. Wejście :ie.: 
~- 10 kop. Dzieci do lat 10 płacą; połow~. ;i;· 
~************************************· 



PJiznt nj& clę od lipc1 

Dwóch pokojów 
z kuchnią 

przetlpokojem I wygo !ami. Oforty przyj­
mnjti admlnistracya „Rozwoju" pod „Ml~sz-
kaulti". 653-8-l 

Letnie mieszkania 
1 kładające się z sześciu doml>w. po czte­
ry pokoje w każdym, są rnra:r. <lo wyna­
jęcia w Przygło„le, ó wiorst od Sulej iwa 
a 9 od Piotrkowa. Okolica piękna, lesi­
b\a i przerznięta rzeczką. Komnuikaoya 
pocztowa codziennie. Wladomo3ć . a miej-
" -"n u Jana Sob~•aka. 654-3-1 

Cement 
Akcyj-.ego Towarzystwa .Opoeznoc w de­
blic:inej sprzeda ty p 1 cenach fabry.:z­
nych w składzie rnat eryałl>w budowlanych 

Cegielniana .M 71. Telefonu 809 
652-3-1 

Koluszki 
Mieszkania letnie do wynajęcia. 

Apteka G. A. Rosnera. 
Lekarz •tały w mlt>jscn. 

tió l-1-1 

Letnie mieszkania 
-do wyn:i; ęcla. Bliższych szczegółów u­

dzieli G. Szamowskl 

Łódź, Konetantyncawska 5. 
662-8-1 

Si~lanta 
Cukiernia i mleczarnia 

w ogrodzie 
Cegielniana Ni 16 

Codziennie koncert znanego smycz ' oweg·J 
kwh,t~tu pod d 1r. p. Słupieckiego. 

Początek koncertu o 7-ł wleci. 
668-3-l 

Letnie mieszkania 
o 2 wiorsty od Spaly, przy Pili­
cy, do odnaj ęcia na warunkach bar­
dzo przystępnych. Okolica górzysta 
i leśna. Bliższa wiadomoś ć u p. 
Urbanowskiego, Cmentarna X2 7. 
Dla chcących wynają(\ konie wy~y­
la s i ę gratis. 54 7-4-3 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

(LOMBARD) 
Filja I w Łodzi nl. Zachodnia :Ni 81. Fl]Ja 
II w Łodzi Piotrkowska .Ni 69, zawiadamia, 
że w miejscowej sali licytacyjnej przy ni. 
Zachodniej !fi 31 w dniu 1!J czer" ca 1902 (2 
lipca) 1902 r. i dni następnych odbywać 
si ę będzie licytacya na sprzedaż zas~awl>w 
( z obydwóch filij) we właś . i wym czasie 
nieprolongowaoycb; podczas ~rwania llcy­
~acyi, prolongata ZoAB~awów na sprzedaż 
wysiawiooych mlej~ca mitJĆ uie będzie. 

Wykaz MIM zastawów podlegających sprze­
daży zostanie ogłoszony w gazecie "Łod-
:zinskiJ LMok" 658-3-1 

-----~-------- - -
Zakład Leczniczy 

CA!rurgl~zDD- Gln~kalagfaznJ 
w Łodzi, ul. Południowa Ml 19. 

Pokoje pojedyńcze i wspólue. Ca­
łodzienne utrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasiński, Kaufman. 

Za11inęła kslążeezka legitymacyjna na 
imię Mananny Nawrocklł'j, wyd&na z 

gmiuy K• źmlanka. 986-11-3 

Q kflń ,·z} łam wyższą warszawską pensy~. 

Uznamj~z. rOS)jdki, francuski oraz syst-m 
Froebla. Szukam zajęcia. Oferty pod 1 
„Nauka. przyjmuje adm .• Rozwujn• 
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PRACOWNIA 

I&„A&ó_j -~•eJ 
da,rn iej E, Heider 

poleca duży wybór kapeluszy, haftów, sukienek dziecinnych itp . Wszelkie 
zamówienia wykonywa się szybko i tarannie. 

Ulica Dzielna 19. -
A. O. T eschich 

Łódż, Widzewska N2. 64. 
Fabryka materyałów 

Korkowa-izolacyjnych, Asfaltu i Tektur dachowych 

Najlepszi! tekturę asfaltową 
Smol~ gazowii: destylowaną, 
Lak asfnltowy, 
Holecement. 
KlebemasQ 

poleca: 

„Bitum" , 

Carbolineum, 
Korkowe wyroby do 
Łupiny korko\\'e 
Plyty korkowe 
Cegty korkowe 
Masę azb estową 

izolacyi, 

I I wszystki ch używanye h rozmiarów 

.,Azbest.alit'', 

Pokrycia 
i kotłów 

wykony~ a najtaniej: 
dachów tek turą asfaltową, wszelkie 

paro1rych. 
asfaltowania, izolacyę rur 

.Na żądanie crnniki i kosztorysy. 

GWARANCJA. 661-10-1 -
/ Choroby weneryczne, skórne 
, i moczopłciowe Dr. O. Altenberger 

i Dr. s. Lewkowicz 
I Przyjmuje od 8-11 i od 5-8, panie od 

2-8. Zaohodnia M aa . 
(obok I om bardu akcyjnego). 

w niedv.lele I !lwięta od 9-12 I 4-6. 

Dr. D. Helman 
Choroby uazu, nosa, krtani 

gardła. 
Przyjmuje od 9-11 i 4-7. 
Piotrkowska .M a9. 

514-30-H 

Or. Rahinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń m!lwy. 
powrócił I mleuka obecnie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 5-7 pop. 

880-r-7 

Dr. Solowiejczyk· 
Specyalnie choroby dzieci. 

1 ulica Piotrkowska 123. 
Przyjmuje od 9-10 i od 3-5 pop. i 

621-8-8 

Dr I J ID r i~ui4i~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do lOł rano i od ó do 7 wieczorem. 

!:trednia M 12. 
425-d-ó 

Dr. A~rutin. 
Choroby okórne i weueryciue 

Krótką .N! 9 
Przyjmuje: r ~no du go<lzmy 11, po po· 
łndnin od t>-8, panie od 5-o. 

8.J.ó-4 

Andrzeja 5 
Choroby nosa, gardła uszu. 

Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu­
je tylko rano. 829-d-21 

814-d Dr. MaHl 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo· płciowe, 
PIOTRKOWSKA Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po­

południu. Panie od 5 do 6 popoł. 

nr. F. Stn~iewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano i 6-8 wieczorem, 

panie 5-6 popoł. 606-d-86 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skórne i ••n•r•• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Prsyjmnje od g. 1 O rano do l Pt·ł 
i nd .-ł-- ~ Nmnł 

Dr. J. R~HD~lat~ 
cboro~y 

111zu, nosa, gardła i zboczeń mo·vy. 
Pri.yJmnje od 11 - Jl r . l od ł-7 pupoł. 

" nled1ielę od 9-11 r. I od 2-4 popd, 

l.ódź. Zawadzka .NI 4. 

Or. Leon Silberstein 
Leuzy: Choroby akórne ł wenerJC:ZD• 
t'r11yjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, ó -- 8 

'IVteezorem. Panie od 5-6 po połndn: u 

Ewangelicka •· 7. 
W niedzielę t święta od 8-11 rano, -l- 6 

popołudniu. 6lt 

7 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra­
•cownia pończoch. Dwie &zafy sklepo­

we, maszyna do pończoch .M 13 dnia 
szyba wystawowa są do sprzedania. Na­
wrot 8 m. 9, K. Frankowska. 779-d-Hśa 

Bufetowa - przyjezdna~olnlona w 
8WO'm fachu, młoda, inteligentna, p1-

sznkoje miej •Ci\. Krótka 6 m. l 7, 3-cie 
piętro. 100~-!{ 1 

I 1onversation franQalse llhez une damti lll · 

V~irnlte. Oferty _Lothin• d-9w,• 

I 'hłop· ec piętnasto e1m z świadeClwem 

Vdwuklasowem, !-OizukaJti ujęcia w s le­
pi'! lnb do posłagi. Ul. Zawadzka, li ła-
ty }i 28 m. 2 !. 1012- 3-1 

Vnbelll>wka Lankasmi, zamki Griiuncra, 
kaliber 12, do s;irze laoła. \Viadom· li.i 

ul. \Yidzewska 70 m. 7 o 1 7 do 9 wlecz. 
988-3-3 

Jest do nm'eszcztinla mamka Wił'jslr.a, 

zdrowa, ze świtiźym pokarmem. Wla · 
domość ul. Składowa .M 18 m. 311 

985-3-8 

Krawcowa do l!Uklen, znając:i l!.roj po­
trzebna. Kons antynowska I 8 m. 8. 

980-3-11 

M.aglti do sprzedania, bardzo mało nżY: 
wane, za cenę przystępną. Ulica Św. 

Emilii .Ni 42 z powodu wyjazdu. 8-3 

Mieszkauia letnlti w bl1.kosc1 Łodzi do 
wynajęcia. Wiadomość nl. Przt'jazd .-w 

4 m. 6. 99i-3-3 

Niemiecka konwtird~cya n młoó.ej poliu, 
.istndyum·. d-WC•12 

O~cba młoda, energiczua, znająca l!lę do­
orze na gosp Jdar111wie domo" rm, po­

sznknje posady do zarządu don n. Ofrrty 
p<'d lit. ~R. Z "' składać w ad .o. „Rozwo-
j o". \l95-6-.2 

Otomaua safianem kryta, szafd palisan­
drowe, tremo, łl>żko, wanna i kuchen­

ne sprzęty do ~pr.tedanl • . \\'schodnia 
89 m. 14. 1007-3-lswc 

Uóuze\>oa osoba do zaj~cia 11lę g spo -
.[ dars~wem domowem. Ulic ·• Śrcdu i a 20, 
m. 4. 1005-1-111 

I> 01riebne zdolne prasowacz hi. ł'iutr-

J. kow•ka .M 207 J 909-11-1 

Panienka młoda, energiczna. ui<obrzywHy 
4-ltltni kura go11podarczy w Ch111cz­

kacb, p · 11zn <UJe Ldpowiednlej posady w do­
mu rarnożnym. Ofrrty pod JH. "\V. W." 
sHadać w adm .. R~zwojn"' 994- 5- 2 

l )otrztibna zdolua btaulczarka za dobrem 
wynagrodzeniem. Spact rowa 11 l m 15, 

II-gie piętro, Szkola kroju i I racowula 
sukien M. Zlelińbklej. 992-3-3 

i.Jotrztibna zaraz do zas1ęps 1 wa mall!.! i 
.1 pani domu osoba w średnim wieku. 
Oferly skfadać w admlnląlracyi • ĘQz:wQJn" 
pod „P." 998--3-3 

ł' (Jtrzebne zd(JJn, panny do krawiecczy~ 
zoy, pra ·ownia A. Glanz, Kons~~nty-

now.:.a >& 18. 991-3-3 

Uotrztlbne zaraz zdolne panienki llQ ęty­
.1 cia l lotrkowska 108 Il! . 35. 998~3. ~ 
}J oirzebnti zaraz zdolne spl>dnlczaru i ota-

nlcza rkl ra dobrem wynagrodzen em. 
Plutrkow.ka 92 m. 75. 977-ll-3 

Pr~lnla entiwiczna. Śrtidnla :I.O K. ~Z~?;e-
pańskl. 4tl-d-9 

Wdowa lat ao ze średLitim wykształce­
niem, znając 1 11lę na gospodarstwie, 

P' sinlwje miejsca w Łodzi lab na wyjazd. 
Ofnly składać w adm. „Rozwo~n4 snb. 
„ 'Wdowa•. 1001-6-2 

Wyźlleu maśui źl>łlej, pr.tybląl!.ała się I 
jesl do odebrania ra zwrottim koaz­

tów. Targov a 62 n ftllc:r;era O.ika. 
996-3-2 

'L ag1nęlo świadeutwo na imię Gnslawa 
Bnch w alt, wydana z fabryki I. Frtnkla. 

1008-3-2 

IJ' aglnął paszport I k11iąteczka lł'gityma-
1'..Jcyjna na imię Wacła'l'la Wasiaka, wy-
d11nti z gminy Łask. 1011-3-1 

Z•ginęła karta pobytu na Imię Jl>zefa 
Llslelllr.lego. wydana s magistrata m. 

Łodzi. 1010-3- 1 

iaglnął paszport na imię Maryanuy Rnt-
kows dej wydmy w Slercn 1011-3-1 

Z«glnął pa•zporl na imię Jaua Matn11iak, 
wydany z Krzyżanowa . 1008-$-1 

f./aglnęla karta,. pohyln ns im111 Chal Wol­
Dm in wydana z m11gistratn m Łodzi. 

1004-4-2 

Za . inęła kart~ pobytu na Imię Antoniego 
Góreukiego W) dana z gminy Radogoszcz. 

1002-3-2 

Zag nęh karta pot>ytn na lmi~ Maryanny 
Mich11l8kiej, wydana z gminy Chojny. 

1000-3-3 

'/'aglnęła książeczka legltymauyjna na 
L.Jim · ę Maryanny Owczarek wydana z ma-
gis~rat11 m. Łodzi. 999-3 -a 
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••••••••••••••••• M"" W niedzielę, dnia I-go czerwca b. r. o godzinie 4-ej popoł. --.a.I 

„--...-.~•e =---~ -..j =----•e•~•e.J 
odbędzi e się na rzecz: Szk oly Rzeml.OSI przy Chrześcijański em Toll'arzystwic 

Dobroczyności, 

~WIEI.KA. ZA.BA. W A. -.. 
urozmaicona 

Wyścigami konnemi, 
Corsem kwiatowem, Confetti i różnemi niespodziankami. I 

.,..- Podjazd od stacyi k~lei elektrycznPj do miejsca wyścigów zapewniony. I 
Za przejazd w jedną i drug11 stronę pobierane będzie po 2f) kop. od osoby. -
Ceny miejsc:. ~liejsce. sied1.ące, przy meci~ rb. 3, obok mety rb. 2, nieco dal ej rb. I .fiO kop. Wej ście rb. I, Dtieci i ucznio­

wie po ~U kop. l\heJsce sto,Jące 20 kop. Za wjazcl powozem do hypodromu 2 rnble ot.I osoby. 

······---~ • .....-.1 
Niezbędne na letnie •••••••• 1.:l 

=-nc~::..._11TI1Wó ''7". I 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Jutro 

KONCERTY 
Ranny o godz. 6, wejście 15 i 5 kop. Popołudniowy o godz. 4, 

25 i 10 kop. 

Dla szkoły handlowej H. Cyrklera 

mieszkania 
Lóżka dla letników z materaca· 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus11 z 

I . 3-ma fajerkami. 
wejście I r Lodownie pokojowe. 

I o Maszyny do robienia lodów. 
1 'i Prysznice pokojowe. 

,,; Lichtarze ogrodowe. 
,,_ ł.awki, stoły, stołki ogrodowe. 
; Wózki t dziecinne 

i .! f sportowe 
1 • Fotele, wózki dla chorych. 
I 

· .a Wielki i jedyny wybór 

Do sprzedania 
Rasowy buldog 

Sosnowa Ąi 13 m. 33 u Kozłowsklegc. 
633-3-3 

Kefir świeiJ 
po cenie możliwie nizkiej , mo*na n mnie 

dostać w każdym czasie. 

Czaplicka 
Mikołajewaka Na 35 w sklepie. 

560-d-6 

Mam do sprzedania 4 morgi 
ziemi 

z budynkami w dobrym stanie, zdatne 
na ogrody, letnie mleazkania lub fabrykę, 
p :łożone przy bieżącej wodzie pod lasem, 

z prawami szkół rządowych 2·giej kategor.ri 
przyjmuje się nowych uczniów do przygotowawczych jak również do spe­
cyaln rch klas codziennie do 3-ej godz. Egzaminy dla wstępujących 
13 c z~nrca. Stabo przygotowani uczniowie podczas wakacyi mogą korzystać 

z lekcyj prywatnych. 6:32-12-3 

•f ł.óiek angielskich od 9 rb. 
• Stale na składzie 1500 szt. 

ł.óżka zwyczajne od 3 rb. 

1 z hypoteką przy Rudzie-Pabianickiej. 
I Wiadomość szosa Pablanl~ka w dumu i\fa-
1 jerholda n Stobleuklego w pralni 1ł 9ł. 
I 636-3-a Adres: Łódź1 ul. Nawrot M 37. 

lódzkie Towarzystwo Strzeleckie. 
Niniejszym upraszamy najuprzejmit-j Szan. Członkow naszego iowarzys;wa na 

odbyć się mające w niedziol~ dnia~ czerwca I w poniedziałek dnia 2 czerwca w sirztil- ' 
nicy na~zej 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. ! Letniego 

l Galanterya gospodarcza, I mieszkania 
Strzelanie o premię nowego króla kurkowego 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 
W obu tych dnh\ch od godziny 4-ej popoludniu. 

Koncertować będzie muzyka IO brygady artyleryjskiej. 

\V ponledzlalek na zakoilczenle tańcujący wieczorek dh c~łonków I lub 
rodzi, 642-2-2 Zarząd. 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka I 
I 

l 
Piotrkowska 68. 

~-...ze..._..._ 
pozostaje bardzo krótki czas. 

Spacerowa Ni 7. 
Otwarte codziennie od 10 rano do 11 wieczorem 

Sprzedaż na spłaty~ 
36-104-40 

Anglo-Amerykańskie Muzeum 
460-12-11 i PANOPTICUM Buchalter 

l , 

Nowość! Pantoskopiczna panorama. Druga zmia-
na obrazów: Anglo-boerska i Chińska wojna. z rosyjskim t polskim język'em l po czę-

=- Pierwszy raz: Inkwiz yc ya Hisz p ańska . ...__ ści z nlemlec .Im, z witiloletnlą prakiyką 
... Wejście do muzeum 20 k:op. dzi ec i do 10 lat 10 w hand lowo przemysłowych zakładach 

~- kop. Odd~ial anato~iczny. tylko dla d0r~słych , I~ poszukuje zajęcia. Oferly składać w adm. 
k.; dla pan wyląrz01e w p1ą t k 1. Szr,zugo!v w .af1-1 „Rozwoju" dla "H. s. • 6l5-8-1 
szach. Budowa muzeum do sprzedania. ----- - - -· I ~~~~~~~~~~~~~~ 

Ogłoszenie. 
Nlnlejazem ogłasza sfę, że w mieście 1 

Łodzi na nl. Kamiennej pod Ji 22 m. 4 
codziennie od godiioy 11 r ano do 2 po­
polndniu będą sprzedawane meble do po­
kojów: salonu, stołowego I gabfneta, a takie 
eleganckie porcelanowe serwisy: stołowe 
na 2-1 osob i do kawy na 12 o8ób. Ceny 
przyBtępne. 650-1 - 1 
~'ti129!maja 1902 r. 

poszukuje się, składaj~cego się z cztere(·h 
pokoi I knchol, w suchej miej ,uowo•ci, 
możliwie leslete,i, niedaleko Łodzi. Ofor-
iy pod lit. „B. ł'." proszę skhdać w adm. 
„~zwo n". 637-3-3 

Do wynajęela 

Letnie mieszkania 
ze wszelklemi wyl!(odami, blizko lam, w ła -
dnym ogrodzie położone. Prod n dy spo­
żywcze n'\ miejscu tanio. Wiadomość w 
Rogowie w sklepie W. oar11a k'lło dwor-
M kolejoweito. 648-3-2 

W KOLUSZKACH 
w okolicy suchej i lesistej 

W mojej Szkole 
podczas lais udzielam korepdyc) i I przy­
sposabiam do pierwszy~h lrzeuh klas śre­
dnh·h zakładow naukowych. Poro uruieć 
się m żaa na miejscu w Koluszr:, .!b. 

Franciazek Dol eski. 
627-d-4 
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